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Po klęsce Serbów pod Welesem.
(T elegram  w łasny „N ow ej R eform y".)

Wiedeń, 4 listopada.
D zienniki tu te jsze  donoszą za p rasą  berlińską:
W edle wiadomości, które nadeszły do Lugdunu (Lyon), Seibdfwie ponieśli pod W elesem  

(Kopriilii) dnia 30 października b. r. wielką klęskę.
Straty Serbów w  poległych, rannych i jeńcach wynoszą 27.000.
Armia serbska rozpoczęła ogólny odwrót i oszańcowała się na grzbiecie gór D&bunia, 

ażeby tam stawić stanow czy opór Bułgarom, którzy posuwają się naprzód.

(Pasmo gór Babunia znajduje sio w odległości trzydziestu kilku kilometrów na  południowy zachód 
lYelesu, a  leży na północ od Prilepu w oddaleniu około 15 kilometrów. U. R.).od We:

Odwrót Serbów poza Prilep i Monastyr.
(T elegram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Londyn, 4 listopada.
»Tim esc donosi, z A ten:
Bułgarzy, którzy z Kopriilu posuwają się naprzód ku M onastyrowi, dotarli do gór Babunia. 

Serbowie cofnęli się aż poza Prilep i Monastyr. Ludność Monastyru uciekła na teren grecki.
   0     -

Rokowania handlowe mocarstw centralnych z Rumunią.
(T elegram  w łasny „N ow ej R eform y".)

Budapeszt, 4 listopada.
»Polii.ik;u ITiradoc donosi z B ukaresz tu :
Poseł austryacKo-węgierski w  Bukareszcie miał dłuższą konferencyę z prezydentem ga

binetu rumuńskiego Bratianu. »
Kola polityczne utrzymują, że  pom iędzy mocarstwami centralnemi a Rumunią toczą sic 

rokowama, mające na celu ożyw ienie ruchu hauHowejro. Dla objęcia potrójnych żniw rumuń- 
skicli mają byc poczynione w szystkie zarządzenia.

Dalsze wypieranie Serbów.
»(Jestem  M orgom eitung-« przynosi następ u 

jący  te leg ram  spraw ozdaw cy w ojennego,' E ug . 
Lennlioffa:

C. i k. W ojenna kwatera prasowa,
3 listopada, g. 8 wiccz.

Pochód  w ojsk sprzym ierzonych w  Serbii czy
ni dalsze postępy. Zw łaszcza prawe skrzydło  
armii K ovessa zajęło znaczny teren, posunąwszy  
się aż pod Użyce.
• Kolumny posuwające się na południe z linii 
C zaezak— K ragu jev :ie—D espo tovac wyparły ró 
wnież nieprzyjaciela z jego stanow isk. .Serbowie 
Stawiaja wszędzie rozpaczliw y opór. To też w 
dniu w czorajszym  toczy ły  się znow u zacięte  
walki.

W o js k a  m ocarstw  cen tra lnych , posuw ające 
się z C zaczaku na południc w kroczy ły  do p a 
sma gó r J  o 1 i c a P i a n i n a .  Inne oddziały  
posuw ają się doliną. M orawicy do m iasta  A r  i 1- 
j e. T akże  wypieranie Serbów z doliny Golij- 
skiej (zachodniej) Morawy odbywa się szybko. 
Serbow ie m ają tu ta j oparcie na  licznych  dop ły 
w ach M orawy, ale już n iek tó re  z tych  odcinków  
na  drodze do K raljew a zostały  w zięte. Na po
łudnie od drogi C zaezak— K ragu jevac  w yw al
czy ły  sobie wojska sprzymierzone w ejście do 
doliny Gruca. A rm ia G allw itza posuw a się d a 
lej k u  Jagod in ie .

Ofenzywa nad granicą czarnogórską posuwa 
się dalej. Na w schód od linii A vtovac— Bilck 
w ojska zdobyły  dalsze stanow iska  n iep rzy ja
cielskie.

SŹoitÓ ł? SM Z gR ia K r sg u lm .
‘(Telegram c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 4 listopada.
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą:
O w ydarzen iach , k tó re  tow arzyszy ły obsa

dzeniu  K rag u jev ca , otrzym ujem y następu jące  
p rzedstaw ien ie : A ustiyacko-w ęgicrsk i korpus
arm ii gen era ła  p iecho ty  von K  ó v  e s s a, p rą 
cej naprzód  na lew em  skrzyd le  na  północ i na 
północny zachód od K rag u jev ca , pod  kierow ni
ctw em  gcu. m arszałka poluego v . M a c k  c n- 
s e n a, znajdow ał się dn ia  30 październ ika  w 
obszarze V o 1 k  i S e  u— D c r o y a c  w' wral- 
ce z rów nie silnem i silam i n ieprzy jacielsk iem i 
i za ją ł stanow iska , z k tó ry c h  n ieprzy jaciel u- 
ciekł.

T en  sam  korpus, śc igając  n ieprzy jac iela , zn a j
dow ał się dnia 31 październ ika  w  w alkach  z 
strażam i ty lnem i na  północ od d rogi Grn. M i- 
l a n o v  a  c. O tym  sam ym  czasie zają ł niem iec
ki korpus arm ii G a l l w i t z a  stanow iska  na 
północ i na pó łnocny  w schód od Iv r  a g  u j e v- 
c a  n ad  potokiem  P c tro v ack a . N iem ieckie w oj
sk a  słyszały  tu  już dnia 31 październ ika silne 
detonacye, k tó re  zdradzały , że n ieprzy jaciel m a 
zam iar opróżnić K rag u jev ac  i dla tego pow o
duje w ybuchy celem  zniszczenia objektów . N ie
m iecki korpus, w  k tó rego  odcinku  a takow ym  
znajdow ało  się m iasto , p rzygo tow ał się w łaśnie 
'dowrm aszerow ania do m iasta , k tó re  opróżnił n ie
p rzy jaciel, gdy  u niem ieckich s traży  przednich 
zjaw iła się d ep u tacy a  m ag is tra tu  i in iasta  i zo
sta ła  zaprow adzona przed kom endan ta . D epu
ta c y a  ta  zaw iadom iła o poddan iu  się i pokojo- 
j r a n  oddaniu  m iasta  K ragujew ca. B odczas gdy  
na  niem ieckiej części fron tu  rozg ryw ały  się te 
w ydarzenia, oddział w yw iadow czy w ym ienio
nego  przed tem  austryacko-w ęgiersk iogo  korpu  
Bu, k tó ry  m iał za zadanie przem aszerow ać 
w schodniem  |t> -zydlcm  obok m iasta  i przeć d a 
lej naprzód , dnia 1 lis topada m iędzy godziną 
i7 a  8 rano  pod  wrodzą porucznika T ripk i wyszedł 
ż przeciw nej s tro n y  do m iasta  i za tk n ą ł na  k o 
szarach  i na arsena le  chorągiew  arm ii austro- 
.węgiorskiej.

 .------— ---- O----------------- -----

lPF©2sa p @ k o j ia ?
. rp i ,  p rag a , 4 lis topada.

» Pi ag er T ag b ja it«  przynosi w  dzisiejszem  
w ydan iu  w ioczorncm  n as tęp u jącą  ocenzurow a
ną depeszę, o trzym aną przez »V ossische Zto.e 
(Berlin) z Z urychu: °

D ziennik zu iyclisk i »Y olksreehf« ogłasza n a 
s tępu jącą  w iadom ość z B erna szuraj carskiego, 
k tó ra , ja k  zapew nia red ak cy a  w ym ienionego 
pism a, pochodzi zc źród ła zupełnie w iarygodne
go)

■ B ar h e l i o n ,  by ły  am basador niem iecki*w  
Paryżu , tudzież E m i l  L o u b c t ,  b y ły  prezy
den t republik i francusk ie j, spotkali się w je
dnej z m iejscowości Szwajearyi zachodniej.

Dalej m ają  w  ty ch  dniach  zjechać się w pe
w nej m iejscow ości szw ajcarsk iej urzędow i 
p rzedstaw iciele N iem iec, Aust.ro-W ęgier, W łoch 
i F ran cy i, m ając ofieyaine m isye.

Próba podjęcia rokowań łączona jest ze zmia
ną gabinetu we Francyi. Czy słusznie, wkrótce- 
się okaże.

(Ze w zględu, żc j>Yolksrecht« rów nio ja k
ossische Z citungc są  dziennikam i pow ażny

mi, p rzy taczam y  tę  w iadom ość, do c.zcgo zre
sz tą  skłania, nas obow iązek dzienn ikarsk i. —  
Przyp . red .)

B w r a z r a i*  psiłoskom  paReJawn.
.(Telegram c. k. Biura koresp.)

n  . . Madryt, 4 listopada.
D oniesienie ageney i H av asa : Poselstw o n ie 

mieckie zaprzecza form alnie jak o b y  ks. B u e -  
1 o w  zam ierzał ze sferam i w  M adrycie i W a
szyngtonie  rozważyć m ożliwe podstaw y po-

Gieletti pnd groźbą zamachów.
(Teł. wł. „Nowej Reformy".)

Dusseldorf, 4  lis to p ad a .
»G eneral-A nzeigcr« donosi z L ugano:
W edle w iadom ości z T u ry n u , Giolitti o trzy 

m uje codziennie se tk i listów , które mu zagra
żają śmiercią, g d yby  w ystąp ił z ośw iadczenia
mi' podczas obrad parlam entu , k tó re  w kró tce 
się rozpoczną.

Konfiskata kontriM ily  B o jo n ij.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lyon, 4 listopada.
D zienniki donoszą z Saloniki: Angielskie 0- 

k rę ty  za trzym ały  na  morzu E giejskiem  11'cz'iic 
g reck ie  o k rę ty  z k o n trab an d ą  w ojenną, p rze
znaczoną d la  B ułgaryi.

im.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 4 lis topada.
Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą: 
W k ró tce  po pow rocie z B e lg radu  u d a ł się 

m arszałek  po lny  a rcyks. F  r  y  d c r  y  k  na  po
łudniow o zachodni te ren  w ojny. W ięcej niż od 
pięciu m iesięcy stawna nasza s traż  na po łudn io 
wo zachodniej g ran icy  czoło najw ściek łejszym  
a tak o m  zdradzieckiego  nieprzy jaciela  i um ożli
w iła przez to  nieprześeignione sukcesy  n a  in 
nych te ren ach  w ojny. W  ten  sposób na leży  się 
je j rów na zasługa, rów ny  udział w  pochdzie 
zw ycięskim  naszych  w ojsk, k tó re  głęboko 
w darły  się w  k ra j n ieprzy jacielsk i. Poza życze
niem  osobistego zw iedzenia i ustnej rozm ow y 
z w yższym i kom endan tam i, było także  pow o
dem  podróży  a rcyksięc ia , p ragn ien ie , ab y  dziel
nym  żołnierzom  h a  froncie w łoskim  i  ich w y 

próbow anym  przyw ódcom  okazać swe najw yż
szo uznanie. A rcyksiążę  baw ił po raz  pierw szy 
w  kom endzie na  froncie południow o zachodnim  
w dniu  30 październ ika. Z ust b ra ta  sw ego g e 
n era ła  p u łkow nika  a rcyks. E ugeniusza m ógł 
m arsza łek  po lny  usłyszeć, z ja k ą  niew zruszoną 
pew nością oczeku ją  'dow ódca i jego arm ie da l
szych w ydarzeń . Dnia następnego  pojechał m ar
szałek  po lny  w zdłuż - fron tu  od A dryi aż do 
w ojsk, k tó ro  na  pek ry tem  już w ysokim  śnie
giem  P loeeken  zabezpieczają drogi do K aryn- 
ly i. A rcyksiążę  m ógł praw ie w szystk im  w yż
szym  kom endan tom  k azać  złożyć sobie osobi
ście spraw ozdanie i zwiedzić w ojska, zn a jd u ją 
ce się bardzo licznie w rezerw ie.

W szędzie znalazł a rcyksiążę  rów ną pewność* 
i rów ne ślubow anie w ytrw ania  silnego mimo 
rozpaczliw ych w ysiłków  liczebnie ta k  przew a
żającego  n ieprzy jaciela . O w ściekłości ty ch  w y
siłków  o trzym ał m arszałek  polny obraz z oka- 
zyi p o b y tu 'sw e g o  r a  płaskow zgórzu D oberdo 
i na w zgórzach na  w schód od G orycyi w  dniu 
29 październ ika, k tó rego  to  dnia b y ły  jeszcze 
w najzaciętszym  to k u  ponownie z najw iększą 
silą prow adzone a ta k i przeciw  p łaskow zgórzu 
i goryck iem u przyczółkow i m ostow em u^ Na 
w łasne oczy m ógł się m arszałek przekonać, ja k  
w ojska generała, p iechoty  B oroevica mimo po
przedzającego  ostrzeliw ania przy  m asow em  u- 
życiu  całej a rty le ry i, odparły ,  ̂ ja k  zw ykle, 
w szystk ie  sz tu rm y i nic da ły  an i cala sw oich 
pozycyj. R ów nie korzystne  w rażenia odniósł 
m arszałek  dnia następnego u arm ii gen e ra ła  ka- 
w aleryi R o h r a , k tó ra  w p o k ry tych  śniegiem  
górach  fro n tu  lcarytnyjskiego ta k  n iew zrusze
nie sto i ja k  te  góry  same. M arszałek nie szczę
dził w obec kom endantów  i w ojsk sto w swej 
szczerej pochw ały  i swego podziw u, k tó ry ch  to 
w ojsk  i tu  w iele zwiedził. Z najgorę tszem i sło 
wam i sw ego uznan ia , polny najlepszych  w a ż e ń  
pożegnał sio a rcyksiążę  dnia 1 lis to p ad a  telc- 
graficznie z generałem  pułkow nikiem  aicy as. 
E u g e n i u s z e m  i udał się tegoż dn ia  w  po
dróż pow rotną z O berdrauouiga do W iedniu. 
D nia następnego  zdał arcyksiążę osobiście sp ra 
w ozdanie J . Ces. Mości N ajw yższem u W odzo
wi w ojennem u o sw ych w najw yższym  stopniu  
zadow ala jących  spostrzeżeniach, poczem  udał 
się w daiszą drogę do swej głów nej kw ate ry . 
W zgląd  na inne te ren y  w ojny, nie pozw alający  
ua d łuższą nieobecność m arszałka w głów nej 
k w aterze , nie pozw olił areyksięc iu , ku  jego n a j
w iększem u ubolew aniu, na odw iedzenie przy  te j 
sposobności tak że  dzielnych obrońców  k ra ju  w 
T yro lu . r . • > ^  '

K R O M K A -
K raków , 4 listopada.

Naczelny K o m ite t Narodowy zakończył wczoraj 
swoje dwudniowe obrady nad stosunkiem do Kola 
polskiego p r z y j ę c i e m  wniosku posła Daszyńskiego, 
aby wybrać komisyę z pięciu, któraby pod przewo
dnictwem prezesa prowadziła dalej ak cy ęw  kierun
ku ustalenia stosunku N. K. N. do Kola polskiego. 
Podobnie, jak poniedziałkowe, także i wczorajsze 
obrady cechowało wielkie ożywienie i panujący w 
nich tou pojcdnawczości i zgody. Wszyscy bez 
wyjątku mówcy kładli nacisk na konieczność zgo
dy w społeczeństwie w obecnej przełomowej chwili.

Deputacya u p. namiestnika i marszałka krajo
wego. IV wykonaniu uchwal Związku miast oraz 
Zjazdu posłów demokratycznych miejskich, wyje
chała dziś Jo  Białej do p. namiestnika i p. mai- 
,szalka deputaeya< składająca się z posłów dra Leo, 
dra Jahla, Maryewskiego, d ra  Klesldogo, dra Muis- 
sa i dra Loewensteina, by p. namiestnikowi i p. 
marszalkoiwl przedłożyć postulaty, objęte uchwa
łami zarówno Związku miast, jak i wspomnianego 
wyżej zjazdu.

W sprawie fałszowania środków spożywczych. 
Z zakładu powszechnego do badania środków' 
spożywczych otrzymujemy- następujące informa- 
cyc: Zmniejszenie się ilości produkowanego mle
ka obok wysokiej jego ceny jsprzedawczbj pobu
dza nieuczciwych handlarzy i dostawców do fał
szerstw i sztucznego powiększania ilości tego naj
ważniejszego produktu spożywczego ze szkodą dla 
ogółu konsumentów. Niestety kontrola targu mle
cznego w wielu naszych miastach nie jest do
statecznie rozwiniętą, nie posługuje się do wy
krycia fałszerstw- metodami badania nauką wska- 
zaneini i stosowaniem ustaw y o nadzorze nad ży- 
wnością. Okoliczności te zachęcają nieuczciwych 
sprzedaw-ców do ?' szerszego praktykow ania fał
szerstw, dotkliwego dla ogółu więcej, ńiż w cza
sach normalnych.

Celem ułatwienia umiejętnej kontroli targu mle
cznego w miastach i tępienia fałszerstw na°drodze 
sądowo-karnej, państwowy zakład do badania 
żywności w- Kiakowie wygotował pouczenie o po
borze prób mleka przeznaczonych do badania w 
zakładzie i będzie gminom, które podejmować 
zechcą u siebie umiejętną kontrolę targu  mlecz
nego rozsyłać flaszki z płynem przeciwgnilnym, 
zapobiegającym rozkładowi mleka podczas prze
syłki. Ponieważ badania takie dla gmin są — w o
bec braku ustawy krajowej o nadzorze nad żyw
nością — dotychczas płatne, odniósł się kierownik 
krakowskiego zakładu badawczego do minister
stwa spraw wewnętrznych z wnioskiem o zezwo 
lenie na możność bezpłatnego — podczas obe
cnego stanu wojennego — w ykonywania badań 
mleka dia miast. Przesyłki adresować należy: C. 
k. Zakład powszechny dla badania środków spo
żywczych w Krakowie.

Pieczyw-o w "Krakowie. Dzisiaj w wydziale a- 
prowizacyjnym miejskim zebrała się znaczna licz
ba majstrów piekarskich, którzy domagali się wy
dania im dalszych zapasów mąki na wypiek chle- 
ba, gdyż dotychczasowe zapasy są już na wyczer
paniu i w danym razie piekarze musieliby zaprze
stać wypieku chleba. „ .

Dzisiaj w kawiarniach krakowskich bułek już 
d-o kawy nie podawano, tylko ehleb po G hal. za 
małą kromeczkę. W  niektórych piekarniach je 
dnak jeszcze i dzisiaj bulki sprzedawano.

U k ry w an ie  a r ty k u łó w  żyw nościow ych . W skutek 
uchwały wyższego sądu w Krakowie wypuszczono 
wczoraj na wolną stopę dwie osoby z aresztów 
śledczych sądu karnego, uwięzione przed trzema 
tygodniami przez policyę pod zarzutem ukrywania 
artykułów żywnościowych. — Dochodzenia karne 
przeciwko tym osobom toczą się w- sądzie karnym 
dalej.

Skutki plotek. „Jest to cnota nad cnotami, trzy
mać język za zębami". O tem pożyteczncm przysło
wiu, zwłaszcza w tych wojennych czasaęli, zapo
mnieli oskarżeni, przeciwko którym rozpoczęła się 
dzisiaj rano rozprawa w krajowym sądzie karnym 
w Krakowie pod przewodnictwem radcy dra Ol
szewskiego. Na ławie oskarżonych zasiedli: 1) An
toni Bednarski, ogrodnik miejski, 2) Zofia Kuliń
ska, żona wożmey miejskiego, i 3) Helena Niepo- 
lomska, żona ogrodnika miejskiego, obwinieni wszy
scy o zbrodnie oszczerstwa. Sprawę czwartego 
oskarżonego, Wojciecha Bochenka, woźnego pocz
towego, wyłączono, ponieważ odbywa on obecnie 
na froncie służbę wojskową.

Według aktu oskarżenia, wszyscy obwinieni 
zmówili sic i -wnieśli najpierw ustnie, później pise
mnie doniesienie do władz przeciwko Maryi Małe
ckiej, żonie inspektora ogrodów miejskich, z za
rzutem o nieprzychylne usposobienie dla państwa. 
Dochodzenia y.-ykazaly, iż zarzuty- wszystkie, czy
nione pani Małeckiej, były nieuzasadnione i zmyr- 
ślono. W odpowiedzi na to wniosła pani Małecka 
skargę do sądu o oszczerstwo i epilog tej sprawy 
rozgrywa się właśnie dzisiaj przed kratkam i sądo- 
wemi.

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano wszyst
kich oskarżonych. Do winy się nie przyznają, o za
rzutach, czynionych przeciwko pani Małeckiej, 
słyszeli od znajomych kobiet, służących, lub żon 
ogrodników miejskich. Również oskarżeni wypie
rają się wszelkiej zmowy w doniesieniach przeciw
ko pani Małeckiej.

Również przesłuchaną zoMała na dzisiejszej roz
prawie sama pani Małecka; zaprzysiężona zezna
ła, iż uknuto przeciwko jej osobie spisek na pod
stawie złośliwych, kobiecych plotek. '

Przesłuchano następnie kilku świadków.
Rozprawa skończy się po południu. Oskarżonego 

Bednarskiego broni adwokat dr Roman Bogdani, 
Kulińską p. Floryan Popiel, Niepolomską adwokat 
dr Reiner, oskarża prokurator dr Ra-sp.

Z uniwersytetu. P. Edward lir. R a c z y  ii s k i, 
otrzyma! w uniwersytecie Jagiellońskim ’ stopień 
doktora praw .

Na głodnych w Warszawie. Dziś o godz. 6 wie
czorem oubędzieTię w auli Uniwersytetu Jagielloń
skiego odczyt iprof. d ra  W. S o b i e s k i e g o  p. t. 
„Uniwersytet wileński w 1812 roku." Bilety po 
1 i 2 K nabyć można w księgarni S. A. Krzyża
nowskiego i przy wejściu do auli.

Kursa literackie. Otwarcie kursów literackich 
odbędzie się dn. 7 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 
5 popołudniu w sali Instytutu muzycznego (ul. św. 
Anny 2). IV program otwarcia wchodzi: 1) Słowo 
wstępne, 2) wykład dra Józefa Reissa pod tyt. 
„Zagadnienia treści w muzyce" z ilustracyą muzy
czną. K lary Czop Umłaufowej, 3) zakres i ceł „W y
kładów literackich". — Z a p r o s z e n i a ,  upra
wniające do bezpłatnego wstępu na otwarcie wyda
je kancelarya Instytutu muzycznego od 11— 1 i 
4—0. — Nauka języka francuskiego rozpoczęta 
zostanie w bieżący czwartek o godz. 7 wiecz., zaś 
angielskiego w piątek o g’odz. 7. — Równocześnie 
otwartym zostaje na liczne żądania, kurs języka 
niemieckiego.

ECr@nio lwowska.
Pismo m. Lwowa do prezydenta Warszawy —

Uchwalając 50.000 kor., jako dar m. Lwowa dla 
głodnych Warszawy, Rada lwowska wystosowała 
następujące pismo do prezydenta Warszawy:

We Lwowie, dnia 29 października 1915.
Do Jaśnie Oświeconego księcia Zdzisława Lubomir
skiego, prezydenta, stołecznego miasta Warszawy. 
t Miasto Lwów współczuje serdecznie z trudnem 
położeniem, w jakiem znalazła się W arszawa, do 
której podwoi córa? głośniej puka widmo nędzy i 
głodu. ^  ł _
„ To złote serce, które nictylko słowem, ale zawsze 
szczodrą, dłonią nieprześeignione przez nikogo u- 
miało koić i lagodz : w różnych -chwilach smutną 
dolę innych miast polskich, które, ilekroć chodziło 
o' poparcie m ateiyalue wzniosłych celów ogólno-na- 
rodowych w innych Polski dzielnicach, pełną gar
ścią. sypało sute ofiary .można mieć na-dzicję, że 
chwilowo tylko krwawi się na widok głodnej rze
szy własnych mieszkańców.

Aby nie sięgać dawniejszej przeszłości, to jesz
cze przed paru nieledwie miesiącami miasto Lwów, 
położeniem wojennem ciężko dotknięte, zacią
gnęło wdzięczności dług wielki wobec Warszawy, 
która jedna z .pierwszych sumami,'" na jakie nie stać 
naszego grodu kresowego, otarła niejedną łzę smu
tku i rozpaczy ludncśei miasta naszego i tej części 
dawnej Polski. Różne-mi drogami szły do Galicyi 
sute ofiary.

Na taką  królewską hojność, na poziom takiej 
wzajemności Lwów znękany .przeciwnościami czasu 
wojennego zdoibyć się nie może. Nietylko w jedno
ści, lecz w te wojenne czasy i we wzajemności siła. 
Oby skromny tiar naszego grodu znalazł licznych 
naśladowców.

Zarząd miasta postanowił wyasygnować z fun
duszów miejskich dla głodnych miasta W arszawy 
kwotę 50.000 koron, k tórą przekazuje się równo
cześnie Świetnemu magistratowi stołecznego mia
sta W arszawy na ręce Jaśnie Oświeconego Księcia.

My Bracia jednej ukochanej ziemi, złączeni tylu 
■wspólnymi węzłami, spieszymy wśród -szeregu in
nych z pomocą.

Smutna dolą. Yćarszawy jest smutkiem naszym, 
wszystkich mieszkańców tego grodu.

Daj Boże, aby -niedługo nadeszła chwila wspólnej 
radości, po urzeczywistnieniu naszych narodowych 
ideałów.

Zarząd miasta Lwowa i jego mieszkańcy .przesła
wnej Polski stolicy ślą serdeczne pozdrowienia.

Prosząc J. O. Księcia o podanie niniejszego pi
sma do łaskawej wiadomości Świetnego magistra
tu sioł. m. W arszawy, kreślimy się.

z wysokiem poważaniem 
podpisy: komisarza rządowego oraz wszystkich 
członków Rad)' przybocznej m. Lwowa.

Powołanie profesorów- lwo.ws.kich do uniwersy
tetu w Warszawie. Y  śród kandydatów, zapropo
nowanych na profesorów uniwersytetu warszaw
skiego- przez Wydział Oświecenia pru-kiemu mi- 
nisteryum oświaty, znaleźli się. jak wiadomo, tak 
że uczeni uniwersytetów- polskich w- Aus-tryi. — 
Piuskie ministerstwo oświaty zwróciło się do 
austrya.ckiego ministerstwa oświaty z prośbą o u- 
możłiwienie tym uczonym objęcia proponowanych 
im -obowiązków nauczycielskich w Warszawie. — 
Austryackie ministerstwo oświaty zgodziło się na 
to, ażeby udzielić tym uczonym urlopów- całoro
cznych.

Z uniwersytetu lwowskiego — jak  (bomui „Ku- 
ryer Lwowski" — zaproponowani są profesorowie 
Kallenbach, Kosehembar-Łyskowski (-prawo rzym
skie), Zygmunt W.oycicki (botanika), Jan  Łukasie- 
w-icz (filozofia.) i docent dr Loth (anatomia). — 
Profesorowie Kallenbach i Łukasiewdcz wyjeżdża
ją już w tyc-li dniach do Warszawy, z innymi ro
kowama są w toku.

900 głodnych bez obiadów. Dzień Wszystkich 
Świętych nic-zawiodnie zapam iętają sobie biedacy 
lwowscy, którzy pożywają tanie i .bezpłatne obia
dy w miejskiej kuchni przy ul. Zielonej. Apro- 
wizaeya miejska bowiem nie wysłała środków ż y  
w-nośei, które mają z reguły być dostarczane co so
boty, to też biedni nie otrzymali obiadu i , odejść 
musieli bez ciepłej strawy. Jak  stwierdzają dżum 
niki lwowskie, przed lokalem kuchni rozgrywały 
się tego dnia przejmujące sceny.

Z Etrału.
Poświęcenie placówki oświatowej. Z Zablocia

pod Żywcem piszą nam:
W zeszłym miesiąca, w sam dzień imienin ce

sarskich, odbyło się tu poświęcenie nowego budyn
ku szkolnego, najpiękniejszego obecnie w całym 
powiecie, w gminie wiejskiej. Uroczystość, zo 
względu na obecne smutne czasy, odbyła się bez 
rozgłosu. Po nabożeństwie proboszcz żywiecki, 
ks. Satke, dokonał poświęcenia szkoły w- obecności 
m arszałka powiatowego, dr Idziuskiego, starosty 
żywieckiego dr Moszyńskiego, inspektora szkolne
go p. Widlarza, repreęenlacyi gminnej, z p. Szcze
pańskim na ezcle, grona nauczycielskiego, z kie
rownikiem p. Sewerynem, reprezentanta miejscowej 
Rady szkolnej, p. Roberta Schroltera, oraz dzia= 
twy szkolnej. By upamiętnić tę uroczystość, ofia
rowała miejscowa Rada gminna 50 K na przybory 
szkolne dla. biednych dzieci w Zabłociu, a Rada 
szkolna miejscowa po 50 K na Legiony i Towarzy
stwo Czerwonego Krzyża. Po skończonej uroczy
stości, rozdzielił naczelnik gminy między dziatwą 
szkolną, na pamiątkę, odznaki Komitetu Narodo
wego, znane broszki z orłem białym w czerwoneui 
polu. Szkoła nosić będzie po wieczne czasy nazwą 
szkoły im. Cesarza Franciszka Józefa I.

Y arto  tu  nadmienić, że samo Zabłocie jest je
dną z najoryginalniejszych gmin wiejskich, ma 
bow iem wszelkie cechy miasteczka, a handel I . 
przemysł są w niem o wiele więcej rozwinięte, niż 
w samym Żywcu. Stacya kolejowa żywiecka, pię
kny budynek w stylu zakopiańskim, jest także 
wzniesiona w Zabłocili, w oddaleniu 1 kim. od 
Żywca. Tu także znajduje się wspaniale urządzo
na fabryka „francuskich" bibułek cygaretowych, 
zatrudniająca około 600 robotników i prowadzo
na pierwszorzędnie pod względem handlowo - ku
pieckim i fabrycznym. Są tu taj także dużo cegiel
nie i kilka mniejszych fabryk.

Dość osobliwy, jak na gminę wiejską, jest też 
skład Rady gminnej w żablociu. Na 25 członków 
ma siedmiu najlepszych chłopskich obywateli, 
dwóch adwokatów, jednego lekarza i jednego ap
tekarza, a resztę stanowią, sami kupcy i przemy
słowcy. Że zaś Rada gminna i miejscowa Rada 
szkolna żyją w takiej harmonii, iż mogłyby być 
dla całego kraju wzorem pożycia między szkołą 
a gminą, więc i sprawa oświaty stoi na stopniu 
bardzo pożądanym. Gmina, idzie jak najdalej w 
swej ofiarności na cele szkoły, k tóra  ma dziewięć 
sil nauczycielskich, a wychowuje przeszło 50(ł 
dzieci.

Chcąc przyspieszyć budowę szkoły, której po
święcenia świeżo dokonano, zrezygnowała gmina 
z subwencyi krajowej i kosztem przeszło 50.009 
Koron wystawiła dobudowę szkoły, wzniesionej 
przed laty  piętnastu. Y" ten sposób stanął gmach 
„wiejskiej szk o ły 1, o takich rozmiarach, że mo
gła się w niej pomieścić i przez trzy kwartały 
przebyć D yrekcya kolejowa.

Ek’es&ika warszawska.
Rocznik prasy polskiej. Z in ieyatyw y Tow. lite

ra tów  i dziennikarz}- polskich w Y arszaw ie, grono 
publicystów  przygotowuje »Rocznik p rasy  pol
skiej*.' — R edakcya »Rocznika« prosi literatów  i 
dziennikarzy, aby zecncioli nadesłać następująco 
informacYc o sobie: 1) imię i nazw isko; 2) d a tę  uro
dzin: 3) adres (miasto, ulica, num er dom u); 4.) spe- 
cyalność lub rodzaj zajęcia: 5) w ykaz najw ażniej
szych swoich prac łub nazw y pism, w  k tó ry ch  sta le  
pracują. — Inform aeye powyższe redakcya  p ro d  
przesyłać pod adresem : Tow. literatów  i dziennika
rzy polskich w ^Yarszawie, ulica Bracka L. 5.

Ogniska dla inteligencji w Warszawie. Brak o- 
pału5 i światła w 'Warszawie wywołuje wśród 
mieszkańców miasta ciekawe próby samopomocy 
Niezależnie od pomocy żywnościowej dla inteli
gencja, podjętej przez Tow. hyg. prakt., powstała 
myśl utworzenia dla in teligencji ognisk, gdzieby 
ogrzać się mogła. Zużytkować można te wszyst-
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kie lokale publiczne, wszystkie kuchnie dla In
teligencji w czasie wolnym od wydawania obia
dów. Ci, którzy nie mają możności ogrzać się w 
domu i pracować w cieple, znaleźliby kąt cie
pły. Znaleźć tu  winni, prócz światła i ciepła, moż
ność pracy, a więc maszyny do pisania, maszyny 
do szycia, dzienniki, książki, przybory piśmienne 
ila  spędzenia czasu wolnego pożytecznie.

Dziś, gdy zamożniejsi ludzie są pozbawieni 
sztucznego światła, a ogrzewanie jest utrudnione, 
ten sposób zaradzenia złemu staje się konieczno
ścią. ( •

Na pierwsze takie, ognisko wybrano miejsce 
przy kuchni dla inteligeneyi, przy ulicy Litew
skiej, z inicjatyw y tych samych osób, które za
jęły się ogniskami publicznemi.

Sądzimy, że przykład ten pociągnie wszystkich, 
którzy w. jakikolwiek* sposób mogliby użyczyć o- 
świetionego i ogrzanego lokalu.

Z Królestwa Polskiego.
Podręczniki szkolne w Królestwie. Piotrkowski 

„DzJ Narodowy11 pisze: „Gdy z początkiem roku 
szkolnego otwarto szkoły polskie, założone na 
gruzach szkoły rosyjskiej, dał się odczuć dotkli
wy brak książek szkolnych na -wszystkich tere
nach Królestwa Polskiego, okupowanych przez 
Austro-Węgry. Na brak książek szkolnych skarży 
się zresztą i Warszawa, nic więc dziwnego, że 
także Pielrków podzielił ten przykry a ogólny 
stan szkół polskich. Nie znaczy to jednak, by 
czynniki miarodajne nie czyniły starań, by zapo- 
biedz złemu. Inspektor szkolny obwodu piotrkow
skiego p. Korol, zdając sobie sprawę, że nauka 
cierpi znacznie z powodu braku książek, rozpo
czął energiczne starania i po usunięciu wielu trud
ności uzyskał dla obwodu piotrkowskiego z in
stytutu narodowego im. Ossolińskich 13.000 
egzemplarzy podręczników szkolnych. Tak więc, 
dzięki jego staraniom, Piotrków jest pierwszym 
obwodem, który uzyskał potrzebną ilość podręcz
ników szkolnych, a  nawet mógł przyjść z pomo
cą sąsiednim obwodom. Prócz książek, p o z n a 
czonych od sprzedaży, rozdał p. Korol w sierpniu 
1100, a  obecnie 1850 bezpłatnych egzemplarzy 
ubogiej dziatwie szkolnej11.

*Z Łodzi. (Rozdział chleba i mąki. — Szkoły po
czątkowe. — Kooperatywy spożywcze).

Komitet rs*.działu chleba i mąki, w celu ukró
cenia dalszych spekulacyj piekarzy na zwyżkę, 
zwróci! się do magistratu z prośbą o pozwolenk 
otwarcia w Łodzi- sklepów, w których sprzedawa 
nyby był chich i mąka po cenach przewidzianych 
taksą urzędową.

Projektowane otwarcie całego szeTegu gminnych 
szkół początkowych na przedmieściach, wobec ob
ciążenia budżetu miejskiego na sprawy szkolne, 
w roku bieżącym nic będzie uskutecznione, Delega- 
cya szkolna postanowiła gmachy męskiego i żeń 
skiego gimnazyum miejskiego oddać do dyspozy
c j i  polskich i niemieckich początkowych szkeł 
miejskich.

Na posiedzeniu członków zarządu chrześcrm- 
skiej resursy rzemieślniczej w dniu 24 z. m. rozpa 
trznno i zatwierdzono regulamin kooperatywy 
spożywczej, powstałej przy resursie. Celem koo
peratywy jest przyzwyczajenie robotnika polskie 
go do samopomocy oraz zaopatrywanie czhnkćw  
w tanie'niezbędne produktu żywnościowe. Fundusz 
kooperatywy składa s:ę z 10-cioruUlowych bez 
urn centowych udziałów, oraz dobrowolnych peży 
czok. Zarząd ko opera wy składa się z trzech k :- 
misyj, kupującej, sprzedającej i kontrolującej. Za
rząd resursy postanowił zarazem otworzyć tanią 
herbaciarnię z czytelnią dla chorych członków. 
W miarę napływu gotówki projektowano również 
utworzenie taniej jadłodajni dla rzemieślników.

Chetm, 29 października. (Z zarządu miejskiego. 
Zakłady filantropijne i szkoły. K arty żywnościo
we).

Komitet obywatelski (wchodzi do niego kilku 
żydów) i Zarząd miejski są czynne od pierwszych 
dni po wkroczeniu wojak okupacyjnych. Fundusze 
miejskie składają się z pożyczek, zaciągniętych w 
Tow. Foż. OszCz. w sumio 2.000 rb., kar admini
stracyjnych oraz akcyzy na pozostałej w jednej 
z miejscowych rek ty fikacji -spirytusu w , wysoko- 
ści 4 rb. od w iadra. Zarząd miejski ma koncesyę 
na zakup zboża dla ludności miejskiej i na pro
wadzenie 2 młynów.

W mieście funkcjonuje szpital na 40 łóżek, 2 
herbaciarnie dla przeciągających przez miasto 
wygnańców i ochronka. O twarta jest już 1 szkoła 
początkowa. Miasto chciałoby mieć gimnazyum. 
ale niema nauczycieli i podręczników szkolnych. 
Zarząd miejski wprowadził karty  żywnościowe: 
każda rodzina dostaje podług takiej karty  prawo 
na kupno chleba, soli, cukru i nafty. Milicya, cza
sowo skasowana przez władze, obecnie funkeyo- 
nuje. ■*

panuje zupełnie poważnie wyprowadzenie podatku 
od każdej części ubioru i każdego kapelusza, droż
szego nad 100 marek. Ceny strojów damskich, 
zwłaszcza kapeluszy — pisze Fraser — są  obe
cnie niopoimiuole wysokie w stosunku do warto
ści zużytych na nie materyalów i włożonej w w y
konanie ich pracy. Aby zaipobiedz nadmiernemu 
przepychowi, rząd wprowadzi podatek od droż
szych sztuk* ubrań, zarządzenie to  pozostawi zu
pełną swobodę rozmaitości strójów, uprow adzi na
tomiast, pożądane ujednostajnienie ceny. ^ 

Rozruchy drożyźniane w Odessie. „N. W. Jour
nal11 donosi z Odessy drogą na Czcrnion cc: Wosta- 
tnich dwóch tygodniach wybuchały tu rozruchy 
drożyźniane i strajki. Przychodziło do starć z po
licją. Zburzono kilka sklepów. W rozruchach brali 
udział żołnierze, którzy wrócili b j l i  z frontu; do
wodzili oni demonstrantami, prowadząc ich. wśród 
okrzyków przeciw wojnie.

Wc
Repertoar teatru miejskiego.

czwartek: »Owiartka papieru-*.
Repertuar teatru ludowego.

Czwartek o godz. 711 wieczór: „Hanusia1'.
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Jeden z rannych oficerów-Polaków, bawiących 

w Krakowie, wręczy] nam udatny wierszyk, któ
ry widocznie w odpisach obiega! wśród ludności 
polskiej w Lubelskiem. Wierszyk ten, na pożół
kłym już napisany .papierze, znalazł ów -oficer w 
jednym z dworów polskich .po ustąpieniu Moskali, 
którzy dwór zrabowali. Na podłogach leżały powy
rzucane w pospiechu przez Moskali różne przed
mioty, listy i rękopisy właściciela, między innemi 
ten wierszyk, który, ze względu n; 
rakt-erystyczną (przytaczamy.

jego treść cha-

U wrót nieba.
W Rośyi, wszak przyzna wróg, czy nie wróg, 
Mówią Moskale: rubel to Bór;!
Każdy też kradnie .co tylko sil,*
Kto tylko krostom nagród zon był.
Aby miał tylko tu  jakiś czyn.
N ikt mu nie powie: ty  sukin syn!

W  n-icbic inaczej, inny tam la l 
Nie wpuszczą tego, kto ciągle kradł 
I oo łapówki od wszystkich brał 
Choćby Pietm szy sto rubli dat.
Święty Piotr wiernie trzyma swój klucz 
I na złodziei grcim ciska z ócz.

Tajny sowietnilc przyszedł doń raz 
Y m eszcząc: „otwieraj siej czas!
Ja  mam za służbę i k rest i czyn11.
A Piotr mu na to: „won sukin syn11!!!
Tajny sowietnik w swej łapie więc,
Podaje rubla, a Piotr go bęc 
Kluczami po łbie, jak piorun t-rzasł 
Tajny sowietnik zleciał siejczas,
A lecąc wolał kacap.ski zbir:
— „Past.oj, Pietrasza, pajdiosz w Sybir!11

rękodzieł i drobnego przemysłu.
W  odbytej 30 październ ika, pod  przew odni

ctwem  członka W ydzia łu  k rajow ego d ra  Ja h la  
w K rakow ie ankiecie inform acyjnej co do odbu
dow y rękodzieła , wzięło udział 33 osoby. Z za
proszonych przybyli w szczególności pp. d r Leo 
w raz z w iceprezydentam i m iasta pp. d r Ban- 
drow skini i M aryew skim , rep rezen tan t gm iny 
m. Lw ow a inż. E plcr, rep rezen tanci Izb h an 
dlow ych w  K rakow ie (pp. prez. J .  K. F edoro
wicz i sekr. Jo sefert) i Lw ow ie ( p. Eilo), rep re
zentanci In s ty tu tó w  technologicznych  w  K rak o 
wie (inż. Tlior) i Lwowie (dyr. T atarczuch), dr 
S tefczyk, przedstaw iciele B anku krajow ego, 
Z ak ładu  k redy tow ego  w ojenego (pp. dyr. Ł u 
kaszew ski i szef b iu ra  d r R óżycki) i B anku prze
m ysłow ego (p. F ilippi), in s tru k to r stow arzyszeń  
przem ysłow ych (p. O strow ski), zaś imieniem 
in teresow anych  kó ł rękodzieln iczych  przybyli 
rep rezen tanci Izb, stow arzyszeń  rękodzieln i
czych we Lwowie (p. Janow icz), w  K rakow ie 

K osobucki, W olny, R akisz inż.

* w ł m [ & .
Śmierć pisarza czeekiego. W rolehradicach 

zmarł nagle na atak  mózgowy, 4  wieku la t 48, 
psarz czeski, bardzo popularny na Morawach, 
Franciszek Nowak. Napisał powieści „Myrta1, i 
„Avc Maria11, oprócz togo zbioiy opowieści i no
wel „Odpłata11 i „Iwańske zatiśi11, treść do któ
rych czerpał-przeważnie z życia Słowaków. Prze
łożył też wiele utworów z francuskiego. Z zawo
du był nauczycielem.

14 żołnierzy dai armii niemieckiej niejaki No
wak -z Samozbrzegu — jak  donosi „Franki: Zt.g.“ 
z Poznania. Jest to. rolnik, mający obecnie 85 lat: 
n.a wojnie' znajduje się 7 jego synów, których 
znowu 7 synów służy również w wojsku. Syno
wie Nowaka wszyscy są zdrowi i cali, podczas gdy 
z wnuków dwóch już padło.

Podatek od zysków wojennych wT Niemczech. 
„Frankfurter Zeilung11 dowiaduje się, żo niemieckie 
jnlfflsteryum skarbu dokonywa obecnie praco w stę
pne 1 obliczenia do projektu podatku od zysków 
wojennych. Jako podstawa tego nowego podatku 
posłuży prawdopodobnie dck lanoya majątkowa, 
zdana dnia 1 stycznia 1914 roku, w celu podatku 
wojskowego, oraz przeciętna kwota ostatnich po- 
latków  dochodowych.

Wychodząc z tego założenia, ma być stwierdzo
ne, o ile dochody danego przedsiębiorstwa podczas 
wojny wzrosły ponad dochody w czasach normal
nych i o ile zostały nagromadzone bogactwa w nie
normalny sposób. W edług informacyj komisyj po
datkowych, istnieje zamiar opodatkowania nie ty l
ko zysków, osiągniętych w skutek wojny, lecz tak 
że nowo powstałych majątków. Podatki nie będą 
wprawdzie wynosiły, jak w Anglii, 50 procent, ale 
mimo to trzeba przypuszczać, że będą znaczne.

Podatek od ubiorów w Anglii. Zwiększone ol
brzymio z powodu wojny wydatki państwowe w 
Anglii przynoszą -przeróżne, nieraz p —adziwne pro

(pp. W ayda
K ról, Iglicki, R epetow ski), Przem yślu  (p. Ży
tek), Rzeszow ie ( pp. Fzybow lcz, inż. Szajnok),
N. Sącza (p. S ikora), Ja ro sław ia  (p. K oba), im ie
niem krakow sk ie j Izby  budow niczych p. Peroś.
N adto  przybył poseł Śliw iński. Im ieniem  biur 
W ydziału  kra jow ego  b ra li udział w ankiecie 
pp. d y rek to r k ra j. P a tro n a tu  przem ysłow ego 
dr S ehoenett i inż. Łoziński.

N a porannom  posiedzeniu om aw iano obecny 
st-an rękodzieła  i drobnego przem ysłu w Gali- 
eyi, zniszczonego przez w ojnę, oraz do tychcza
sow ą akcyę  ra tunkow ą. R ękodzieln icy  u c I c t -  

pieli w sku tek  b rak u  pracy , b rak u  sił roboczych, 
b rak u  surow ca, a tak że  przez zniszczenie, lub 
rckw irow anic m aszyn i narzędzi. Obecnie, gdy  
w7 to k u  je s t odbudow a k ra ju , pow inni nasi rę 
kodzieln icy  znaleźć w  tej p racy  jak  najszersze 
pole zarobków  i przez to  podnieść w łasną egzy
s te n c ję . D otychczasow a ak cy a  W ydziału  k ra 
jow ego po legała  na  tom , że o rganizu je  się lo k a l
ne k o m ite ty  m ężów  zaufan ia  P a tro n a tu , k tó 
rzy  m ają  zbierać d a ty  co do stopn ia  zniszcze
nia rękodzieła  i przem ysłu  drobnego. Pom oc 
rządu  d la  rękodzieln ików  by ła  do tychczas ty l
ko doraźna.

N a popoludniow ern posiedzeniu  om aw iano 
dotychczasow o środki subw encyjne dla ręk o 
dzielników7. D ostarczać ich m ają  W ojenny  Za- 

j^kład K redy tow y  i w ojenna C en tra la  zakupu  
m ateryalów  i narzędzi.

D r R  u ż y  c k  i udzielił w/ tym  w zględzie im ie
niem  b iu ra  W ojennego Z ak ładu  K redy tow ego  
bliższych w yjaśn ień , oznajm iając, że Z ak ład  
udziela 1 rękodzieln ikom  na odbudow ę dogo
dnych (b o .3%  i na 10 la t  sp ła ty ) pożyczek, o 
ile je s t na  nie zabezpieczenie, że jednakow oż 
do tąd  bardzo m ało podań  w płynęło i że Z ak ład  
udzielając k re d y tu  osobom w ojną zniszczonym  
na odbudow ę w arsz ta tu , a d a p ta c ję , spraw ienie 
narzędzi (z w ykluczeniem  k a p ita łu  obrotow ego) 
czyni to  do pew nego stopn ia  na rach u n ek  od
szkodow ań w ojennych. O dnośnie do C entrali 
zakupu  (k tó ra  0 b. m. m a być  utw orzona) wry- 
jaśn ił m ów ca, że będzie dosta rcza ła  ih a te ry a łó w } nam i, pokryt.em

aprow izacy jnych  (także  węgiel) i że o p a rta  o 
W ojenny  Z ak ład  K red y to w y  i w yposażona p ra 
wem  rckw izyeyi, a m ająca tak że  udogodnienia 
kolejow e, będzie regu la to rem  cen i ochroną 
p rzed  w yzyskiem . *

W  dyskusy i k ry ty k o w an o  dotychczasow ą 
działalność W ojennego Z ak ładu  K redytow ego.
I ta k  p. M a r y  c w s k i  podniósł, że W ojenny 
Z akład  K redy tow y m a za ciasny  s ta tu t, ta k , że 
mimo najlepszych  chęci dyrekcy i przynosi k o 
rzyść ty lko  ro ln ictw u, nie zaś rękodziełu , gdyż 

~ odziclnik nie m ający  zabezpieczenia hipo
tecznego, an i dostatecznej poręk i nie może k o 
rzystać  z pożyczek w zakładzie.

W  dalszej d yskusy i zabierali g łos: pos. Śli
w iński, d r S tefczyk, pp. Ig lick i i K osobucki, po 
czerń d r R użycki im ieniem  Biura Z ak ładu  uspo
k a ja ł obaw y poprzednich  m ówców. Chociaż 
s ta tu t Z akładu  nie je s t jeszcze idealny , to  je 
d n ak  i w jego ram ach  dotychczasow ych będą 
mogli rękodzieln icy  ko rzystać  szerzej z k re 
d y tu  w Zakładzie.

D r S t e f c z y k  w yw odził, że póki t-c dalsze 
p lany  się nie urzeczyw istn ią, należy na razie 
k o rzy stać  z W ojennego Z akładu  K redytow ego 
i pow sta jącej C entrali zakupu surow ca, s ta ra jąc  
się u sunąć  ich w ady. P a tro n a t pow inien zachę
cać rzem ieślników  do k o rzystan ia  z Z akładu , 
zw łaszcza, że, o ilo w iadom o, cenzura pożyczek 
w tym  Z akładzie nie będzie zbyt ostra. Obok 
C entrali dla surow ca przydałoby  się tak że  tw o
rzenie podręcznych  m agazynów' dla bezpośre
dniej sprzedaży rękodzielnikom . Co do konku- 
rencyi obcego przem ysłu , to przeciw działać jej 
m ogą kra jow e T ow arzystw a i Spółki dla odbu
dow y , k tó re  pow inny być teraz  tw orzone.

P . J  a n o w i c z  obaw ia się, że  woj. Zakład 
K red . niew iele pom oże, gdyż daje pożyczki ty l
ko na  h ipotekę łub  za dobrą poręką. — Prosi 
W ydział k ra jow y , by  w yjeduał u Z akładu  u- 
tw orzenio osobnego dzia łu  pożyczkow ego dla 
rękodzielników 7 na' pogodniejszych w arunkach .

Dr L e o  podniósł, że obok woj. Z ak ładu  
K redytow ego koniecznem  je s t pow ołanie do 
życia Z ak ładu  d la  odbudow y k ra ju ) w k tó rym  
zcentralizow ano b y ły b y  w szystkie k ierunk i 
akcyi, planow ej i system atycznej, ta k , ja k  to 
się sta ło  w  IT usiech  w schodnich. Kwe&tya ta  
b y ła  om aw iana w K ole połskiem  i n a  spccyał- 
ne;j konferencyi u  p rezesa Koła. Celem okre
ślenia szczegółów o rg a n iz a c ji i zakresu  dzia
ła ln a  tego Z ak ładu  odbudow y odbędzie m ówca 
jeszcze k o n fe re n c je  z d y re k c ją  w ojennego Za
k ład u  K redytow ego1, k tó ry  w przyszłości byłby 
n iejako  uzupełnieniem  Z akładu odbudow y, m a
jącego  zadania  o rgan izacy jne  i techniczne. — 
Co do woj. Z ak ładu  K red . i jogo obecnej dzia
łalności należy  podnieść, że jest on in s ty tu c ją  
bankow ą, a nie h u m an ita rn ą  i że p rze to  bez 
g-warancyi k re d y tu  udzielać nie onoże, że jed n a 
kowoż zanim  Z ak ład  odbudow y pow stan ie , b y 
łoby pożądane, aby  d y re k c ja  ja k  najszerzej 
s ta tu t in te rp re to w ała  m i korzyść rękodzie ln i
ków , ta k  eo do s topn ia  zabezpieczenia k re d y 
tu , ja k  i udzielan ia  go także tym , k tó rzy  nic 
ponieśli bezpośrednio  szkody w ojennej. Co się 
tjm zy akcy i in fo rm acy jnej Idealnych  K om ite
tów, to, zdaniem  m ów cy, na ten cel nie trzeba 
żałow ać pieniędzy.

D r S e h o e n e t t  w yjaśn ia ł jeszcze, że W oj. 
Z akład  K red., o ilcby pożyczka nie by ła  zabez
p ieczona, będzie sk ierow yw ał pe ten tów  do 
w ładz politycznych , celem ew entualnego  udzie
len ia  p o m o c y  z fu n d u s z u  (iiiństw cw ego. —
P odniósł, że C en trala  zakupu co do sprzedaży  
surow ca pow inna w ejść w  k o n ta k t z ^organiza
c ja m i rękodziełniczem i, zaś co do zakupu m a
szyn i narzędzi z in s ty tu c ja m i technologiczne- 
mi we Lwowie i K rakow ie , k tó re  znów7 obję
ły b y  n a  siebie dział p o rad y  technicznej i ko-
m ercyoalnej d la  rękodzielników '.

W końcu  p rzew odniczący  d r J a h l  zreasu
m ow ał w ynik i an k ie ty , ą tw icrdzając , że w y k a
zano w ankiecie  konieczność: 1) U tw orzenia 
C entralnego Z akładu , o b e j m u j ą c e g o  _ ogół >za 
dań  odbudow y; 2) ja k  n a j r y c h l e j s z e j  w ypłaty  
odszkodow ań w ojennych; 3) dostarczenia  p ra 
cy rękodzieln ikom  przez w 'iększy udziab  w do
staw ach  w ojskow ych, o r a z  zastrzeżenie im prze- 
dewszysfckicm rob ó t p rzy  odnudow io m iast 
m iasteczek; 4) um ożliw ienie im, aby pozyskali 
b rak u jące  im obecnie siły  pom ocnicze; 5) ro- 
szerzenie s ta tu tu  i działalności W oj. Z akładu 
K redy tow ego; 6) objęcia zakresem  działaniia 
p ow sta jącej C en tra li zakupu  obolty narzędzi i 
m ateryalów 7 budow lanych , tak że  innym i su
row ców  dla rękodzielników ', a w-' szczególności 
tak że  skór i tw orzenia podręcznych  ekiadow ; 
7) uposażenia K raj. P a tro n a tu  przem ysło aogo 
w dalszo siły  i ś rodk i dz iałan ia , w reszcie 8) 
p o p a rc ia ‘p o stu la tó w  Izb rękodzieln iczych  za
w artych  w'e w niesionych m em oryaiach . _
-  W yposażone w7 ankiecie  żąd an ia  uw zględnio

no będą tak że  w m einoryaie do rządu , p rzygo
tow yw anym  przez W ydział k ra jow y .

pozostało'. Popi ży ją  w  ogrom nem  ubóstw ie, 
ale zaprosili m nie na obiad, złożony z rzepy, 
krow iego sera i chleba. O pow iadali mi dużo o 
dziejach serbsk ich  i doradzali, żebym  zwiedził 
k lasz to ry  w Ciezy i  S tudenicy , gdzie, znajdu ją  
się godne uw agi zaby tk i h istoryczne. R zeczyw i
ście ujrzałem  w S tuden icy  w spaniałą  św iątynię 
m arm urow ą, k tó ra  pochodzi z trzynastego  w ie
ku . ' '

Ja k o  p u n k t w yjścia do zw iedzenia ty ch  
m iejsc h istorycznych  służyć może wuelka wieś 
S talacz, położona w połow ie drogi pom iędzy 
Cznprią a  Niszom, nad  spływ em  zachodniej i 
południow ej M orawy. Ze sk a ły  ponad  tą  w sią 
w idnieją ru in y  -staroserbsk iego  zam czyska, 
zburzonego przez T urków  w7 XIV stu leciu . —  
Je s t  to  w ażny pu n k t s tra teg iczny , k tó ry  Ser
bowie podobno u fortyfikow ali obecnie, tu  bo
wiem  rozpoczyna się d ług i na  20 k ilom etrów  
ja r  M orawy, przez k tó ry  w iedzie po skałach  
kolej do A leksiuca i Niszn. T u  rozegra ją  się te 
raz zacięte w alki, jeżeli pochód w ojsk  sp rzy
m ierzonych odbędzie się przez S talacz. Ju ż  w 
w alkach  przeciw ko T urkom  w  ła tach  1807 do 
1813 bronili się Serbowie skutecznie w ty m  ja r 
rze, podobnie, jak  w  r. 1876.

Po drugiej stronie jaru , pod Dżum is, dolina 
M orawy znow u się rozszerza, a dalej o 20 k ilo 
m etrów  leży  m iasto  A loksinac. T u ta j w r. 1876 
w ojska serbskie, k tórem i dow odził ro sy jsk i, ge
n era ł C zerniajcw , zostały  pobite na głow ę przez 
Turków 7.

D alszem  w iąkszem  m iastem  jes t N isz, liczący 
25.009 m ieszkańców7, obecna stolica Serbii, 
p u n k t pod w zględem  stra teg icznym  bardzo 
■ważny. Dwie w ielkie rzek i: M orawa i p łynąca

Brak szpitali.
Moskwa, 4 lis topada.

P o d  przew odnictw om  in sp ek to ra  ośw iaty  
okręgu  m oskiew skiego odbyły  się tu  obrady, 
w k tó ry ch  wzięli, udział przedstaw iciele właclz 
w ojskow ych. Czerw onego K rzyża i k ierow nicy 
szkół. O bradow ano nad. kwestyą. przem iany 
szkól na. szpitale. 9 budynków 7 szkól gim nuzyal- 
nych w  M oskwie już adap tow ano  na cele szpi
talne.

S MÓ1! & F ilii.Juldiaj JSIŁ51
(Tel. c. k. Biura koresp .)'

Konstantynopol, 4 lis topada. 
J a k  dzienniki donoszą z E rzeruinu, próba a ta 

ku rosy jsk iego , o k tó rym  w spom ina w ydany  
w czoraj w ieczorem  kom un ikat, pod ję ta  zosta ła
w 'okolic j7 Olly. R osyanie iii odparci, pozo-

B ułgary i N iszaw a jednoczą  się pod. Niszenr. 
W  górę Moraw7y  wiedzie sta ro ży tn y  gościniec 
przez Bkoplje do M acedonii i dalej do Salonik. 
W górę N iszaw y idzie droga do Sofii, a  dalej 
przez A dryanopol do K onstan tynopo la .

•Dzięki tem u położeniu by l N isz m iastem , o 
k tó ry  rozm aite n a ro d y  toczy ły  krw aw e w alki. 
T u ta j K laudyusz II, cesarz rzym ski, pob ił w r. 
269 Gotów. A tty la  zburzył Nisz, k tó ry  został 
odbudow any przez Ju s ty n ian a . W  r. 1443 zdo
był go wódz w ęgierski Ilu n iad y . Odebrali go 
W ęgrom  T u rcy  i trzym ali w sw oich rękach  
przez dw a w ieki, poczem  w ojska au stry ack ie  
pod w edzą m arg rafa  Ludwnka B adeńsk icgo  w y
p arły  T urków , odniósłszy nad  nim ^zw ycięstw o 
w r. 1889. Ale już w  następnym  ro k u  T urcy  od
zyskali Nisz napowTót, poczem  toczy ły  się da l
sze w ojny ponnędzy A ustryą  a T u rc ją .

Oczywiście c ierp iał na  tern rozw ój m iasta, 
ale uw zględniając nawrnt to  w szystko, nie sądzi
łem, że u jrzę  coś ta k  zaniedbanego i p rozaiczne
go. —  Z rzym skich budow li nic pozostało  śla- 
• uu, a  naw et żc sta re j tw ierdzy  tu reck ie j, k tó ra  
w znosiła się na zachodnim  brzegu N iszaw y, ró 
wnież n iem a pozostałości. — P odczas szturm u 
T urków  w r. 1809 Serbow ie w ysadzili tw ie 
dzę tę" w pow ietrze. —■ D zisiejsza tw ierdza  ze 
swojem i m inam i kam iennem i i czw orokątnem i 
wieżam i je s t n o w a .'

B udynki w N iszu są.-prawie w yłącznie p a r te 
rowe. T ylko g m a c h -a d m in is tra c ji obok tw ie r
dzy, dalej zam ek kró lew ski, a daw ny  k o n ak  p a 
szową tudzież dw a hotele  m ają  po 2 p ię tra . —  
W  osta tn ich  czasach p rzy b y ł trzeci ho te l »pod 
carem  ruskim «. G dy baw iłem  osta tn i raz  w: 
N iszu, liotcl •»cT‘Orien't« był najlepszy . W  ogro 
dzie tego ho telu  grom adzili się oficerow ie i

stawili na m iejscu mnóstw'o broni. Je ń c y  ro- 
sy jscy  opow iadają, że m iędzy w ojskam i rosyj- 
skiem i, a  żołnierzam i należącym i do innych  n a 
rodow ości panu je  w ielka -nieprzyjaźń. Powrien 
olnierz, k tó ry  trzy  dni tem u rzucił bom bę na 

k om endan ta  pu łku , został pow ieszony.

Eiutlt raw!i!sigq|[ 0 CMiie!*;
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 listopada.
Z P ek in u  donoszą tu : O strzeżenie japońsk ie  

przeciw  poEOwmemu tw orzeniu  m onarchii p rzy 
jął • tu  nieprzyjaźnie. Chińczycy na w ybitnych  

tanowriskach ośw iadczają, że ruch monarehi- 
styczny tak dalece już postąpił naprzód, że rząd 
bez s tra ty  pow agi nie m oic się już cofnąć.

fgltfelaiS i
ifóiicid t Ł ihłfo

?, dnia 4 listopada.

Zgon prof. Rudolfa Loefiela. 
Karlsbad. Zm arł tu  z ran  odniesionych na  po

ili b itw y  poseł do R ad y  państw a i do Sejmu prof. 
R udolf. L  o c f f e 1.

u-

S K Ł A D K I .
Na fundusz wdów i sierot po legionistach

t  złożyli w adminiistracyi „Nowej Reformy11: 
Izabela Medwiczowa '5  K zam. oświetlenia gro

bów7; ot. Śliwińscy 5 K; Z. Jurkiewiczowa 3 K; Ba- 
raniewscy 10 K  zam. kwiatów7 na grób ś. p. Mon- 
delskiego; Roliuscy 7 K zam. kwiatów na grób; 
radca J . Winkowski 20 K z okazyi swego jubileuszu; 
Marya Szamojlowa z synami G IC zam. światła na, 
grób matki i męża; Wincentowie Parviowie 10 K; 
Władysław Mięsowdez 10 K zam. kwiatów na trum
nę ś. -p. prof. dra Erwina Mię&owicza; M. P. 8 IC 
zam. kwiatów na groby rodzinne; W ładysław Du 
Yall 2 K; Kudelska Maryn 5 IC zam. kwiatów na 
grób; Marya Katyńslia i Katyńscy 15 IC zam. świa
teł na groby: Kazimierz Szurek 5 K zam. oświe
tlenia grobów; J . Br o chocka G IC zam. świateł na 
groby; rodzina Matejków 25 K; Stanisław Tourncl- 

15 K 75 h zebrane od urzędników urzędu odat-■rzędniicy, .zabaw iając s ię  p ro d u k c y jn i  Urno- m lo  B ą , n  zeprane oa m zęa u,vow uu
cznio i śpiew aczek % W riediiO TT^ijąc piwo " “  Luuaczor' i e ; J j  kLaT aiws -U .v
Anat-ryi. —  W schód przypom inam y sobie na 
w idok cerkw i b izan tyńsk ie j o 5 kopu łach  i na 
w idok sm ukłego m inare tu , k tó ry  się jeszcze do- 
chov/ał. Gdzie po ucieczce rządu  z B elg radu  do 
N iszu m ieszczą się m in isterstw a, p oselstw a ob
cych państw , rozm aite  u rzędy , a  w reszcie g ro 
m ady u rzędników  i oficerów  — jes t din mnie 
zagadką.

C ala okolica N iszu je s t nadzw yczajn ie  żyzna, 
a  p racow ita  ludność u p raw ia  dobrze ziemię.
K iedy  p ięknego d n ia  jechałem  4 > staro rzym 
skiego m iejsca kąpielow ego N iszka B an ja , ^za
trzym ał m nie podoficer serbsk i kolo kaplicy , 
w znoszącej się przed koszaram i, prosząc, aże
bym  zwiedził kaplice. T u ta j l u r c y  zbudow ali 
w ieże z. czaszek ty siąca  po leg łych  Serbów. -  
Czaszki z biegiem  la t w ypad ły  z opraw y _ w a
piennej m im i i zostały  pogrzebane w ziemi. —- 
P ow sta ły  ty lk o  po m cii o tw ory w m uracii, nao  
k tórem i wznosi się u;Tcb kaplicy.

Po godzinnej jeździć przybyłem  do Nisz.kiej 
B anji, posiadającej źródła s iarczone.'L eczy ł się 
tu ta j na reum atyzm  tak że  obecny k ró l serbski.
T u w iedzie kolej z N iszu do Beli Falanki,^ ł P 
ro tu  i dalej do Sofii .S taeye kolejow e P iro t,
C a rib ro d  i Ś liw n ica  p a m ię tn e  są  z w o jn y  bu ł- 
garsko-serbsk iej w  r. 1885, g d y  A leksander 
B a tte n b c rsk i w ió d ł B u łg a ró w  do zw y cięs tw .

»Nisz je s t k luczem  do Serbii. K io  posiada 
Nisz. ten  je s t panem  Serbii«. rl a k  w yraził się 
wobec mnie —  pisze »Yossisclic Ztg.« znany 
podróżn ik  Hesse-W a-rtegg —  w ali m iasta  S kop
iło, k ied y  rozm aw iałem  z nirn o położeniu  tuż 
przed w ojną tu reck ą . Zdanie to  podzielają obe
cnie arm ie, k tó re  idą na  Nisz od północy, od 
w schodu i od zachodu. O dległość pom iędzy Bel
gradem  a  Niszom w ynosi 244 k ilom etry , k tó re  
w norm alnych czasach w schodni pociąg ek sp re 
sow y przebiega w7 ciągu  5 godzin wzdłirż szero
kiej i żyznej doliny M orawy.

T u ta j rozgryw ały  się w ażne w ypadk i z d a 
w nych dziejów- Serbii; tu ta j w znoszą się św ię
te  k lasz to ry  serbskie, siedziby k u ltu ry  n a ro d o 
w ej, o ilo za czasów  tu reck ich  m ożna było_ m ó
wić o niej. P ierw szy z ty ch  k lasz to rów  znajdu je  
się w R aw anicy , do k tó re j dostałem  się z Czu- 
prii, m iasteczka położonego n ad  ko leją . C zupria, 
k tó ra  is tn ia ła  już za czasów  rzym skich , liczy 
5 do 6 tysięcy7 m ieszkańców  i leży  na obszernej 
rów ninie n ad  praw ym  brzegiem  M orawy, l o -  
s iada  w yją tkow o szerokie i p rosto  ulice, k toro  
a to li podczas deszczu trudno  przebyć.

N a k rań cu  m iasta  w znosi się _»hotel«, dom 
ptirterow y, ja k  w szystkie b u d y n k i tego m iaste
czka. W  hote lu  pełno robactw a, to  też byłem  
u radow any , gdy  o św icie w yjechałem  w. góry  
w ózkiem , ażeby  po dw óch godzinach  znaleźć 
się w  R aw anicy . W  zacisznej dolinie w znosi się 
s ta ro ży tn a  św ią tyn ia , a  obok niej skrom ny k la- 

- sztor. S ta re  b u d y n k i k lasz to rne  są już ty lko  rui- 
irlirami" no k ry tem i roślinnością. M ieszkańcam i

E  ł & o s y S .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zmiana gabinetu:
■ą -  Petersburg, 4 listopada

Fet. Ag. Dotąd niema oficja ln ego  potwierdze
nia pogłosek o zmianie gabinetu.

Ograniczenie cenzury.
* K o p en h ag a ,-4 listopada.

W  P e te rsb u rg u  o d b y ła  się zebranie ^przedsta-
” '    sto-

jokty szukania źródeł nowych dochodów. Między I do odbudow y (drzew o, cegła, cem ent, żelazo i k lasz to ru  są trze j siw obrodzi popu /  daw nych 
innymi -w „Daily Mail11 poseł Lovat. Fraser pro-4  t. d.), na  rzędzi i m aszyn, oraz a rty k u łó w  ■ skarbów  koście lnych  i b ib lio te^  nic praw ie nie

w icieli rosy jsk iej p rasy  dla om ówienia 
sunków  cenzuralnych . P rzy ję to  lozouicyę. w 
k tó re j zażądano  ograniczenia cenzury  w ojsko
wej i ustanowienia określonych reguł dla dzia
łalności cenzury cywilnej, aby  koniec położyć 
do tychczasow ej dowolności.

Zjednoczenie miast rosyjskich.
Kopenhaga, 4 l istopada.

»B erlingske T iden d e« ‘ donosi z P e te rsb u rg a : 
N aczelne prezydyum  zjednoczenia ' m iast ro sy j
sk ich  odbyło w  M oskwie posiedzenie, aby  się 
n ad  tem  zastanow ić, czy d e le g a c ja  w ybrana 
przez kongres m iast i ziernstw, k tó re j car nie 
chciał p rzy jąć na  posłuchanie, ma dalej istn ieć. 
W ciągu posiedzenia p rzedstaw iono  k ro k i, pod
ję te  przez delegację?  tudzież spraw ozdanie o 
połitycznem  położeniu R osyi w raz z żądaniam i 
kongresu , przeznaczone dla cara . Postanowiono, 
że delesracya ma istnieć aż do następnego kon
gresu, i że przedstaw iciele  'w szystkich ro sy j
skich m iast i ziernstw  , tudzież kom isya dla 
przem ysłu  w ojennego m ają  być^ zw ołani na  no
w y koneres jeszcze w listopadzie. Na porządku  
dziennym  tego  kongresu  będą  um ieszczone, o- 
b rad y  o aprow izaćyi w środk i żyw ności i w o- 
pał, spraw ozdanie o ak cy i pom ocniczej d la  u- 
chodżców  z zachodu, uchw ała  co do dalszego 
istn ien ia  w ybranej de legacyi.

irzęuu yc 
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kwiatów na groby: Mikołajowie Rydluwie 20 K 
za.ni. kwiatów i świateł na gnobic rodzinnym; He
lena Ostaszewska 3 K zam. oświetlania grobu ś. p. 
męża; Wacław Krzyżanowski 10 K zam. oświetl, 
grobu m atki, rodzina Siedleckich i -'I. Poniklowa 
10 K; Ludwikowie Sitowscy 5 K zati. 'Oświetlenia 
grobów; Romanowie Medwiczowie 10 K  zamiast 
kwiatów na. grób; R. M. 10 K zam. wieńca na grób; 
Ferdynanclowa We igłowa 10 K żarn. oświetlenia, 
grobu; Zajączkowscy 10 K cani. oświetl, grobu ro
dziców i b rata; G. Stoczyszyn 1 K 80 h; rodzina A- 
lojzych Jakubowskich 10 K zam. światła na grób; 
N. jano tow a 4 K; chorzy legioniści i żołnierze od 
.działu 3 szpitala Nr IV w Krakowie 50 K zam. wień 
ca na  grób ś. p. Janiny Czaplickiej; W. B ^ n w  m 
Goyscy 2 K. J. Kozubski 3 K i dr Antoni Kozub
ski 5 K (razem 10 K) zam. świateł na groby; R. 
Engelmayerowa 4 Iv zam. światła na grób córką 
Józef Hirsclifoorg 3 K; Z. Rogatyński 2 K zam. 
świateł na grób; Helena Skowrońska 5 K; Stani
sław 1>. 5 K ; Marya U . 2 K ; Zofia i Marya Fabiań- 
skie 5 K zam. kYńatóiW na grób rodziców i rodzeń
stwa: Eugeniusz St-robali 5 K zam. światła na grób 
ojca; Mieczysław i Helena Schindlerowie 10 K zam. 
■oświstl. grobów rodzinnych; Zdzisław Finik 10 K; 
Maryla Be-kó 5 K^zam. m,szj7 ś\v. 4 b. m. i 'Oświe
tlania grobu; IV. Sekaminowa 10 K; Stanisław Lu
cek 38 K  (zebrane); Grosscr 4 K- zam. oświetlenia' 
grobu; Zygmunt. Dembowscy 10 Is. zam. wieńca 
na grób "stanisl. Pemhowskiegc: oddział-straży
.-Aarbowej w Zielonkach 3 K zam. światła na grób 
ś. p. Wdowiarza; siużąca Katarzyna Pkpizykówno 
2 K; Modcsta i Stanisław Wolfarthowie 10 K zam. 
oświetlenia drogich grobów.

Dla dzieci ewakuowanych
złożyli w adm inistracji „Nowej Reformy11: 

Emilia Ilantuchow a 8 K; drowie Aiturowie Zo- 
pothowie 20 ,K kam. oświetlania grobu matki; za 
pośrednictwem Aurelii Siennickiej: Aurelia Sien
nicka .2. IG Włodzimierz .Korankiewicz 1 K, J a 
strzębski 1 K, Herman Weitzcnuluin 1 K, Andrzej 
Wierzbicki 1 K, Maryanna. Frączkiewicz 1 K, Jan  
Jasiński 1 K, Franciszek Bielecki 1 K. Jan  Kan
torski 30 li, Józefa Jasińska 20 h, Bartłomiej Bula 
20 h, Joanna W ierzbicka 30 h,. Stanisław 'Wierz
bicki’ 12 h, Jan  Kantorski 30 li, W incenty K antor
ski 40 h, Julianna Bula 60 h  (razem 11 K 42 h).

Dla ofiar w7oj:iy
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w adminóstracyi „Nowej R efo rm y : 
Franciszka Tomkiewiczowa 15 K zam. kwiatów

na grób rodzinny; radca Józef W inkowski 20 K
z okazyi swego jubileuszu; M,aryanow;e Bochen 
scy 10 K zam. oświetlania grobu; Emilia Pietrz.yc- 
ka 6 K zam. oświetlania grobu rodziców; rodzina 
Siedlecki-cli i M. Poniklowa 10 K; N. N. 6 K; E- 
milia Rewakowiczowa 4 K zam. światła na grób 
ś. p. ojca; Józef Śicnmontowski '25 Iv zam. świa
tła na grobach rodziny.

tor:O dpowiedzialny tot 

Wydaw ca:

l
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Raadca diukam i I K. Oórsk;

A


